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Jutro, Sgo Piotra w Okowach.

OD REDAKCJI
R1JBJERA W AR§*AW §KIBfi®'

Łaskawych Czytelników Pism a naszego zawiada
miamy, iż Kantor Główny rozsełania „Kurjera W ar
szawskiego" w tejże Redakcji pod N rem 473c, przy ulicy 
^ e r z b o w e j i nadal prowadzonym będzie. Prenume
rata, z roznoszeniem na wszystkie punkta miasta, wy
nosić będzie: m iesięcznie zip. 3, kwartalnie zip. 
Upraszam y zarazem  PP. Prenumeratorów, aby od 
Roznosicieli, z Redakcji w yśełanych, na dowód za
płaty, żądali kwitów, gdyż za takowe tylko odpowiada
my; za wszelkie zaś in n e , jako nie z Redakcji po
chodzące, żadnej odpowiedzialności nie przyjmujemy. 
Podajemy również do wiadomości, że Kantory od R e
dakcji dawniej ustanowione, będą jak dotąd bez ża
dnej zmiany przyjmować prenumeratę bez roznosze
nia, a mianowicie: Ciechanowska przy ulicy Podwal, 
Kwaśniewski Elektoralnej, Koelichen Długiej, l o -  
trzebski Nowy Świat, Schuster Wierzbowej, Achcik 
róg Twardej i Cieplej, Brodzki Śto-Jerskiej, Cho- 
dubski Nowy-Świat, Dąbrowski Marszałkowskiej, Gra
bowski Granicznej, Żukowski Czerniakowskiej, Mac
Donald Nalewki, Kędzierzawski Chłodnej, Krajew
sk i Mazowieckiej, Loewenhardt Krak:-Przedmieście, 
Łaska Żurawiej, Michałowicz Elektoralnej, Paryczko 
Freta, Popowicz Freta, Pawłowski Brackiej, Florjan  
Rozmanith Zapiecek, Rużniecki Mostowej, Szyler 
Marszałkowskiej, Szadurski Leszno, Sztebler Nowy- 
Świat, Sommer Długiej, Szuba Nowy-Świat, Sztapf 
Przejazd, Tytz Miodowej, Tybuchowski Chłodnej, W i- 
nawer Krakowskie-Przedmieście, W inkler Nowy-Swiat, 
Kierzkowska Senatorskiej, Hajss róg Kruczej i Jero
zolim skiej, Riidiger róg Mokotowskiej i Placu Sgo 
A l e x a n d r a ,  w składzie Cygar P. Rosenbluma przy 
ulicy Nowy-Świat pod Nrem 1246k, w składzie Win 
i Towarów Kolonjalnvch P. Stanisława Drzewieckie
go, przy ulicy Długiej pod Nr 587 wprost domu La
sockie zwanego, oraz w składzie Cygar obok Cukier
ni pod Nrem 489d przy ulicy Długiej, i w sk ła
dzie Materjałów piśmienuych P. W ojczyńskiego przy 
ulicy Wierzbowej obok Redakcji Kurjera W arszaw
skiego, i te jedynie Kantory do przyjmowania prenu
meraty na „Kurjera W arszawskiego przez Redakcję 
są u p o w a ż n i o n e . _______________________________

-  Odpust Śtej A n n y , MATKI N. PANNY, odpra
wiony był wczoraj uroczyście w Kościele Parafjalnym  
na Pradze, dokąd licznie przybyli w łościanie z od le
glejszych nawet zawiślańskich włości. Summę cele
brował JX. Tomczak, Wikarjusz, Kazanie m iał JX. Ja
siński. Franciszkanin.— Takiż Odpust, obchodzono 
z W ystawieniem, Processjami i Kazaniami, w Kościele 
por Dominikańskim; Summę i Nieszpory, celebrował 
JX. Sotkiewicz, Kanonik Metropolitalny, Kazanie m iał

z rana i po południu JX. Zychowicz Franciszkanin .— 
W  Kościele Katedralnym Śgo J ana, 'JEx: X. Hr: Ł u 
bieński Biskup Augustowski, dopełnił ceremonji wy
święcenia 3ch Kapłanów, t.j. Ludwika W alichaowskie- 
go, z Seminarjum Śgo J ana, Antoniego Jarosińskie
go Pijara, i Antoniego Gałkowskiego, Karmelitę trze
wiczkowego, oraz 2ch Dyakonów: Mikołaja Grocho- 
walskiego i Apolinarego Zmurę, Kleryków Seminarjum  
Sgo Jana; Summę następnie celebrował JEx: JX. B i
skup Nominat Rzewuski, Wikarjusz Jenerałny War
szawski, słowo Boże wygłosił JX. Skrzypkowski, W i
karjusz. Orkiestra Katedralna wyexekwowała Mszę 
Elsnera z tonu B .— W Kościele XX. Pijarów, Sum 
m ę celebrował JX. Krupiński, Kazanie m iał JX. Jaro
siński, zaś araatorowie i artyści, wykonali Mszę E lsn e
ra B. major, naoffertorjum modlitwę do MATKI BOZ- 
K1EJ, sopran solo Karola Studzińskiego, na benedi- 
ctus P. Józef Prochazka, Artysta Opery, odśpiewał 
z rzewnem na słuchaczy oddziałaniem hymn Moniusz
ki: „O Władco Nieba,” a na zakończenie modlitwę do  
MATKI BOZKIEJ tenor solo z hórem Dobrzyńskie
go.— w  Kościele Sgo Alexandra , Summę celebro
wał JX. Kaczanowski, Dziekan Kapelanów wojsko
wych, kazał JX. Sylwester Krombach, Reformat; uta
lentowani amatorowie odśpiewali w czasie Summy od
powiednie kompozycje Kościelne, którym biegłe towa
rzyszył na organach P. Rosłoński, uczeń Instytutu  
Muzycznego.

— Wczoraj w Kościele po-Augufitjańskim, w czasie 
Summy, Amatorowie muzyki, wykonali Mszę Jerzego 
P prh brtr  na O/Tertorium: Z d r o w a ś  MARJA Łodwi- 
sow skiego , Chór Haydena, oraz Pieśń do MATKI 
BOZKIEJ, J. K. Chwa tib o g u .________

— Km nisia R ządow a  Spraw W ewnętrznych i  Duchow
nych  n a  posiedzeniu z dnia 10 (22) Lipca 1865 r. Nr 
2717/23703 , udzieliła P. Tytusowi Kieffer Lekarzowi, 
pozwolenie do praktyki Lekarskiej w kraju tutejszym. 
F •  (Dz: Warsz:).

_  Magistrat Miasta W arszaw y. — Z powodu usta
n i a  zarazy bydlęcej xięgosuszem  zwanej, w m ieście tu- 
tejszem ogłoszone środki ostrożności w pismach pu
blicznych, przez też pisma odwołują się, i targi na by
dło krajowe odbywać się będą nie za rogatkami jak do
tychczas, a na Pradze. (D. W.)

— Onegdaj przyjechał do Warszawy: Rzeczywisty 
Radca Stanu' Orłowski, z Petersburga; — wyjechał zaś: 
Jenerał Lejtnant Rożnow, do Piotrkowa; — wczoraj 
przyjechali: Jenerał-Adjutant Suchozanet, z zagrani
cy; Jenerał-Lejtnant Orłów, z Grójca; Jenerał Majo
rowie: Fans ha we, z Radomia i Tiażelni/cow, z zagra
nicy. ___
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—  (Got.) N a jw y ż e j  za tw ie rd zo n y  cerem on ja t p r zy s ię g i  
Jego C esarskiej W ysokości W ie lk ieg o  Księcia C esarzew icza  
N a stę p cy  Tronu A le xa n d ra  A lexa n d ro w icza , po dojściu  do 
p ełno letności.  (Dokończenie.)

X V III. Po ukończeniu przysięgi, wojska biorą, na, ram ię 
broń, a  potem  p rezen tu ją  broń zwykłym porządkiem  p rzed  
sztandaram i i chorągwiami, pow racającem i na swe miejsca 
do komend. XIX . N astępn ie  rodzina C esarska raczy p o 
wrócić, w tym że porządku, poprzedzana przez dwór, do 
pokojów w ew nętrznych. XX. Po wejściu Najwyższych osób 
do wewnętrznych pokojów, zbiorą się d la złożenia powin
szowali Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiem u K sięciu Ce- 
sarzewiczowi N astępcy T ronu  A lexandrowi A lexandrow i- 
czowi: Członkowie R ady  Państw a, M inistrowie, urzędnicy 
dworu pierwszego i drugiego stopnia, Jenerał-A dju tanci, 
Jenera ł-M ajorow ie  z o rszaku  Jego Cesarskiej Mości, F li-  
giel-A djutanci, Sek re tarze  S tanu, Szambelani, K am erjun- 
k rzy  i osoby m ające wstęp za  kaw alergardów —w sali k o n 
certow ej; Jenerałow ie, Sztabs i Ober-Oficerowie gwardji, 
a rm ji i floty—w sali M ikołajewskiej i przedsali; m iejski 
głow a ik u p iec tw o —w sali Feldm arszałkow skiej. XXI. W ie
czorem  m iasto było uiluminowane. X X II. Na drugi dzień 
o godzinie pierwszej po południu, Cesarzewicz N astępca 
T ro n u  A lexander Alexandrowicz raczy przyjm ować w b ia 
łe j sali, n a  połowie Ich  C esarskich Mości, powinszowania 
zagranicznych Am basadorów, Posłów  i innych Członków 
C iała  Dyplomatycznego, k tó rzy  o tem  będą zaw iadom ieni 
p rzez  ekspedycję spraw  obrzędowych. X X III. Tegoż dnia 
m a  być u  dworu w sali M ikołajewskiej, galowy obiad, na  
Jktórym będą się znajdować: D am y stanu, K am er-Frejliny , 
O chm istrzynie dworu, F re jliny  i osoby obojej p łci pierw 
szych trzech  klas. N aprzeciw  Ich  C esarskich M ości,— 
Członkowie Najświątobliwszego synodu; po praw ej stronie 
rodziny C esarskiej—Dam y Stanu, K am er-F re jliny , Ochmi
strzynie dworu i F rejliny; naprzeciwko F re jlin —inne Dam y 
pierw szych trzech klas; a  po lewej stron ie  rodziny C esar
sk ie j—Członkowie R ady Państw a i inne według sta rszeń 
stw a osoby pierwszych trzech  klas. D am y w rusk im  stro ju , 
kaw alerow ie w m undurach galowych. XX IV. W  czasie obiadu 
m uzyka w okalna i instrum entalna. XXV. Przy  toastach  
m ają  grać trąb y  i z tw ierdzy St. Petersbursk ie j m ają bić 
z  dział: l)  za  zdrowie Ich  C esarskich M ości— 51 strzałów ; 
2) Jego Cesarskiej W ysokości N astępcy T ronu  A lexandra  
A lexandrow icza—31 strzałów ; 3) całego C esarskiego do
m u— 31 strzałów ; 4) duchownych i w szystkich wiernych 
poddanych—31 strzałów . K ubki podają: Ich  C esarskim  Mo- 
ściom —wielki podczaszy; Cesarzewiczowi N astępcy T ro n u *  
Członkom rodziny C esarsk iej—zostający przy nich urzędn i
cy dworscy. XXVI. Po skończeniu obiadu Ich  C esarskie 
Moście, z całą  Najwyższą rodziną, pow racają do w ew nętrz
nych pokojów. ® z: W ar:).

zarządzen ia  w czemkolwiek, do k a ry  pieniężnej dotkliwej 
p rzedstaw iać. (G. Polic.)

—  W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczynności  w upłynio- 
nym Mcu Czerwcu r. b. utrzym ywało w dom ach Instytutow ych 
w średniem  przecięciu d z ienn ie : Starców  i K alek  obojej p łci 
osób 299, k tórych  k osz t żywienia wynosił rs. 646 kop. 1 4 . 
S ie ro t obojej płci osób 167, a  koszt żywienia tychże wynosił 
rs. 298 k. 9 1/ ,.  Do 15- tu  Sal Ochrony uczęszczało w p rzecię
ciu dziennie dzieci obojej p łci 1321, k tó rych  koszt żywienia 
wynosił rs. 803 kop. 17 . W  3ch Ż łobkach  było z przecięcia 
dziennie dzieci 6 1 , k tó rych  samo żywienie kosztow ało rs. 3 0  j 
kop: 19% . W  2ch D om ach P rzy tu łk u  ubogich dzieci znaj
dowało się dziennie dzieci 51, k tó rych  żywienie kosztow ało rs . i 
46 kop: 56% . W  dom u p rzy tu łku  ubogich kob iet i dzieci p łc i r 
żeńskiej, dawniej pod opieką P P . F elic janek  zostających, było 

przecięcia  dziennie osób 38, koszt żywienia k tórych ,
wynosił rs. 101 k. 72% . N a O biadach 5-groszowemi zwanyd%  
było dziennie osób 69, z  tych  na  koszt JW . Hr: N am iestn ika 
K rólestw a osób 5 2 , sporządzenie zaś wszystkich obiadów  k o 
sztow ało rs. 125  k. 23% . Po Zupę R um fordzką przychodzi
ło dziennie osób 1 5 0 , na  sporządzenie k tó re j, wydano rs. 101 
k. 40 % . Ubogim na  mieście udzieliło Towarzystwo w spar
cia n astępu jące : S ta łe  od k. 90 do rs. 1 k. 50 osobom 43, 
w ogólnej sum m ie rs. 46 kop. 5. Jednorazow e od rs. 1 do 
rs. 3, osobom 40, w ogólnej sum m ie rs. 53 k. 50. Z zapisu JW . T o
m asza H r: .Łubieńskiego, osobom I octu w ogólnej summie rs. 25 
k. 50. W  lekarstw ach, oku larch  i paskach  rup turow ych  oso
bom  242. W  ogóle zatem  żywiono i w sparto osób 2 ,4 9 1 , a  ogól
ny kosz t sam ej żywności wynosił rs. 2,152 kopiejek  5 3 . 
Z K assy Pożyczkowej w tym że m iesiącu udzieliło T ow arzy
stwo pożyczki rzem ieślnikom  i osobom z pracy rą k  u trzy 
m ującym  się 2 3 , w kwocie rs: 996. Z K assy pożyczkowej 
w P a ra fji 8go A ndrzeja, osobom 3, w kwocie rs. 36. N ako- 
niec w ciągu m ca Czerwca, przy ję to  do Z ak ład u  Starców  
i K alek  osób 12 ; do Z ak ładu  S iero t dzieci 15.— W arszaw a, 
dnia 13 (2 5 ) L ipca  1865 r . — P rezes A dm inistracji Ogólnej. 
St: O strow ski.-^-Członek S ekre tarz  Tstw a K. D ąbrow ski.

— W  rozkazie do policji wykonawczej N r 210  przez W ar- 
szawszkie-go O br-Policm ajstra wydanym, zam ieszczone je s t  co 
następuje: nadzwyczajne upały  od niejakiego ju ż  czasu trw a
jące, wymagają nadzwyczajnych środków ostrożności w zapo
bieżeniu pożarów. W tym celu polecam  kom isarzom  cyrkułu 
co następuje: a) zawezwać zaraz  do siebie właścicieli domów 
I  osob'ście ich zobowiązać, iżby zalecili wszystkim  lokato- 
toan za? ov,anie największej ostrożności z ogniem; b) oprócz 
™ „ ™ u , ,ą z i l ' ) ' chże właścicieli, ażeby na wypadek poża- 
to ilrlf-c*,,6®0’ pierwiastkowego ra tu n k u , zaopatrzy li się 
d 7ieiW i™ CZn ^  zaPas wody, k tó ra  w beczkach i kadziach  na 
tn w h , Cl u r z ^ ZStaw?°“ ycb> znajdować się winna na  pogo-
i faiek w ^tainiHrbg a c ,j 'k  nai ściślej, ażeby papierosów  cygar, 
L f i n f .  aY ’ p ?ddaszacb, kom órkach i piwnicach nie
palono; d) zalecą rewirowym, ażeby z swej strony ja k  naj-
s  1UP ^  J i *  **1 ^^powyższego zarządzen ia  p rzestrzega li 
1 kazdodzicnnie sprawdzali, czyli przez stróżów  domowych 
naczyn ia  porozstaw iane, wodą są napełnione; sprawdzać w k a 
żdej porze dnia i nocy, ażeby na strychach, w kom órkach, 
s ta jn iach , wozowniach, spichrzach i składach, pod żadnym  
pozorem  o g n i a  m euzyw ano , w miejscach tylko gdzie m ieszczą

. •. 1 ... I ł ń M r n  i •zfnrłzin n n n ^ o h n  t  > . *ci i  -  o  -  .  ■ ]  a — i i u c i o n v L i w

sie  sk łady  i w  k tó rych  zajdzie potrzeba użyć św iatła, tako- 
* .  rlnhrzp nnfltrzonvcn la tam i a ni* ___weeo używano w dobrze opatizonych latarniach, k tórych no 

■wyjściu pozostaw iać n ie należy. Przekraczających powyższe

— Dowiadujemy się z dobrego źródła, że podróżu
jący nasz rodak Pan Jelski obecnie w Kajennie prze
bywający, ma nadesłać dla tutejszego gabinetu, różne 
ciekawe tameczne okazy zoologiczne. Również Do
ktor Minkiewicz zapowiedział przesyłkę ryb z Kauka
zu; a nareszcie P. Bocage Dyrektor Gabinetu w L i
zbonie, nadesłał już do Paryża zbiór gadów portugal
skich, które za pośrednictwem PP. Verreaux dostaną 
się niebawnie do tutejszego Muzeum zoologicznego. 
Miło jest patrzeć na rozwój tej Instytucji, która przy 
staraniu i zwiększających się stosunkach, codziennie 
się wzbogaca, zapewniając pożytek i prawdziwą przy
jemność tak uczyonym jak i ogółówi Publiczności. 
O nadejściu tych przesyłek nieomieszkamy w swoim 
czasie donieść w piśmie naszem.

— Warszawskie sklepy zaopatrzone zostają coraz 
piękniejszemi lampami naftalinowemi. Z upowsze
chnieniem nafty, zaczęto w Paryżu wyrabiać lampy, 
których rezewoary z porcelany Sewrskiej prawdziwie 
artystycznemi malowidłami są pokryte. Wynalazek 
lamp przypisują Egipcjanom; od nich przeszły do Gre
ków, Rzymianie zaśod tych ostatnich je przejęli. Lampy 
starożytne były form prześlicznych, ale polegały na kno
cie zanurzonym w oliwie i były w użyciu niegodziwe. 
Dopiero około r. 1500 są ślady niejakich w tej mierze 
ulepszeń, a zaledwie w r. 1783 Leger w Paryżu, Ar- 
gand w Genewie i Altstrómer w Szwecji, zaczęli je do
prowadzać do tej doskonałości, jaka je dziś znamionu
je. Co do świec, znano z razu tylko maczane; lane : 
zaś dopiero w XVII wieku wynaleziono. W począt
kach XV wieku używano już świec olbrotowycli, che-



895

ciaż zresztą nieforemnych. W r. 1821 Manjot w P a 
ryżu, otrzym ał patent na wyrabianie świec Stearyno
wych. W  owym także czasie, tysiączne wynalazki 
i zastosowania zaszły co do lamp, że wspomnimy ty l
ko o lam pach astralnych, karselach i t. p. Później 
gaz zaczął wchodzić w powszechniejsze użycie, a na
reszcie zaczęto też dokonywać próby ze światłem elek- 
trycznem. Kto wie czy ten ostatni wynalazek nie za 
stąpi św iatła dziennego i przy obszerniejszem zasto
sowaniu, wszelkie lampy i inne oświetlania mepotrze- 
bnemi nie uczyni.

— (Art. nad:). W obecnej porze upałó j, znaczna 
liczba osób szuka ochłody w kąpieli Wiślanej, me 
dziw też, że i łazienki pływające są prawie zawsze 
przepełnione, tak, iż przybywający długo nieraz m u
szą oczekiwać, naprzód zamawiać, by dostać komór
kę, czyli num er do pomieszczenia odzieży przezna
czony. Zauważyliśmy przecież, że w jednej z zn a 
czniejszych łazienek przy moście, służba dozorująca 
komórki, trzym a takowe zawsze pozamykane, bez 
względu czy one są zajęte czy próżne. Przybywający 
otrzymuje zawsze odpowiedź, że na teraz wszystkie 
num era zajęte; widzieliśmy jednak, że kto przed za 
pytaniem, datkiem  najprzód przemówił, temu drzwi 
kom órki, jak  na one czarodziejskie słowo Sezamie, 
otw ierały się. Radzilibyśmy, aby właściciele zakładu 
na ten przedmiot zwrócili również uwagę i tern samem 
usunęli nakładany przez swoich łaziennikow m o
nopol- , .  , . ,

— Donoszą nam  z Ostrołęckiego o urodzajach: 
pszenica średnia, żyta mierne, jarzyny w ogólności 
bardzo piękne; kartofle dają wielkie nadzieje, oba
wiać się tylko należy, aby trwająca teraz susza 
i upały ich niewypaliły; rzepak zimowy niedopisał. 
Żniwa od tygodnia rozpoczęte, po większej części 
kosami uskuteczniają się; koąa, wszędzie już prawie 
zastępuje sierp, co nie tylko przyspiesza roboty, ale 
i kosztu umniejsza. Sianozbiór pokończony, łąk i nad
rzeczne wydały piękne i pożywne siano, z łąk  zaś 
gruntowych, zbiór był średni ale za to pasza sucha 
i  zdrowa, pogoda sprzyjała przy sprzęcie. Ceny zbo
ża ja k  również inwentarzy obniżyły się dość zna
cznie od paru tygodni.—Ze Stanisławowskiego piszą 
nam  także o rozpoczętych żniwach i o urodzajach; 
pszenice i jarzyny piękne, lecz żyta bardzo mierne, 
a co do Kartofli ta  sama obawa, żeby nadzieje wiel
kiego urodzaju nie zawiodły z powodu suszy i zby
tnich upałów. Sprzęt siana wszędzie pomyślny bo 
pogodzie zebrane, ale trawy nie obfite.

— Dnia 25 Lipca otworzoną została w K rako
wie, wystawa doroczna, rysunków architektoni
cznych, technicznych, modełi budowlanych i mecha
nicznych, oraz wystawa Szkoły Sztuk Pięknych. 
Sala pierwsza obejmuje rysunki mechaniczne i budo
wnictwa wodnego, roboty uczniów kursu  IV. Najwię
cej jest robót noszących cechę techniczną, a najdokła- 
dniej wykonane są, Dziewulskiego przekrój pionowy 
d e jam i, Bandischa koło podsiębierne, i wały m o
stowe; Dluaoszewskiego Most kratowy Amerykański, 
i most na Dunajcu, Sierockiego m ost na Wiśle pod 
Tczewem; i Wysockiego fronton murowanego mostu. 
W sali drugiej są pomieszczone rysunki ornamentowe

architektoniczne zdejmowane z kościołów Krakow 
skich, z których najgodniejszy uwagi Kamionogrode- 
ckiego przedstawiający Grobowiec Kazimierza W iel
kiego. Sola trzecia zapełniona modelami machin 
i części budowniczych wykonanych przez uczni i przez 
Pana Sokolika stolarza i modelistę Szkoły. Szczegól
niej zwracał uwagę model ta rtaku  parowego o Siniu 
pilach konstrukcji inżyniera Wenkego; z robót uczni 
najwięcej godne uwagi, mozolne wiązanie mostu wi
szącego Amerykańskiego przez P. Meisnera. Co god- 
nem jest uwagi, to praca snycerska młodziutkiego 
Kosteckiego; jest to kapliczka a jour misternej roboty 
mieszcząca statuetkę Matki Boskiej. Szkoła m alar
ska słabiej tego roku reprezentowana, najgodniejszy 
jednak uwagi jest obraz Piccarda Dumka ukraińska; 
dalej idą studja portretowe i rysunki kredkowe 
a z tych ostatnich podobał się powszechnie krajobraz 
P. Tabińskiego. Z Akwarelli piękne są PP. Niedźwie
dziego i Kamienogrodzkiego. Niemniej je s t dzieł rze
źby, ale artystyczną wartością przewyższają wszystkie 
inne; do najpiękniejszych policzyć musiemy, ’Irem be- 
ckiego, głowę Lukrecji i głowę Laokoona; Westwale- 
wicza  głowę Aleksandra Macedońskiego; Jaskulskie
go, sławnego w oryginale Chłopca wyjmującego drza
zgę z nogi. Niezaprzeczenie pierwsze jednak miej
sce zajmuje kopja Apolina Korynckiego, modelowa
na w glinie przez Janickiego; oryginał jest jednem  
z najpiękniejszych dzieł, a nawet w niczem nie ustę
puje sławnemu Apollinowi Belwederskiemu.

— W dniu 18tym b. m. w Wrocławiu (jak nam  do
noszą), Amerykanin Blondin wystąpił po raz pierwszy 
na linie, a następnie dał jeszcze trzy przedstawienia; 
w ogóle zatem w 4ch przedstawieniach, widzieć go 
można było. W każdem oddzielne czynił ruchy, lecz 
zawsze z 'jak  największą zręcznością, tak, iż szczerze 
wyznać można, że cuda na linie dokazuje, czego j e 
szcze żaden z poprzedników jego nie był dokazał. 
Je st niezmiernie (dodaje nasz korrespondent), zręczny 
i silnv a nadewszystko pewien siebie, i można pow ie
dzieć iż lepiej i zręczniej chodzi po linie, niż nie je 
den no równej ziemi, w worku na głowie, albo z chu
stka  zawiązaną na oczach przebiega po linie, udaje, 
że Dada czepia się nogami, zasiada na stołku i zaja
da nosi na barkach młodego Hiszpana, który mu 
w tvch wycieczkach stale towarzyszy. Oprócz tego ma 
ipszcze jednego szczególnego towarzysza w pewnym 
Lordzie Angielskim, który założył się, iż Blondin 
w "iągu pięciu la t kark  skręci i 5ty już rok ściga za 
n i m  wyczekując czy mu się wygrać zakładu nie uda. 
Blondin twierdzi, że to cudowne utrzym anie równo
wagi na linie, zawdzięcza nietylko zręczności i spoko
jowi, ale także umiejętności patrzenia, nie patrzy bo
wiem nigdy ani w górę, ani na dół, ale przed siebie 
w pewien obrany punkt, z którego oka 'n ie  spuszcza. 
Pan Blondin opuścił -wczoraj Wrocław i udał się do 
Hamburga, a ztam tąd ma na Monachjum udać 'się  do 
Konstantynopola, Odessy, a w miesiącu Sierpniu przy
będzie do Warszawy. — Przed laty czterdziestu pa
rnię amy takiego samego skoczka, jak  w Krakowie 
stąpał po linie wyciągniętej od balkonu zegarowe
go wieży Ratusznej, a , w W arszawie w ogrodzie pu
blicznym na Nowym Świecie, zwanym z Angielska 
„Fauxhall,’’ gdzie lina wyciągnięta była wzdłuż głó-
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wnej ulicy, zaczepiona u rusztowania wysoł ;iego. Na 
tej linie skoczek ów wszystko to robił co dziś robi 
Blondin, chodził przodem i tyłem, taczki pirzed so
bą, prowadził z siedzącą w nich kobietą, a nawet 
przebiegał linę otoczony ogniami sztucznymi. „Nil 
novi sub sole.”

— Towarzystwo drogi żelaznej północnej we Fran
cji, zamierza urządzić szybszą kommuuikację między 
Paryżem a Ostendą, a mianowicie w 7 godzin 55 mi
nut, kiedy dotąd trzeba było na odbycie tej podróży 
od 12tu do 15tu godzin.

— Kollegium Kościelne Paraf/i Ewangelicko-Aug- 
sburgskiej W arszawskiej.—Podaje do wiadomości po
wszechnej rezultat, osiągnięty z zabawy muzykalno- 
kwiatowej, połączonej z Loterją fantową, odbytej 
w dniu 8mym Lipca r. b., w ogrodzie Saskim, na do
chód zakładu ubogich starców i sierot tutejszej Para
fji. Ze sprzedaży biletów wejścia, z biletów loteryj
nych, oraz z naddatków i Ł p., osiągnięto razem przy
chodu rs. 4,733 kop:28'/2 czyli złp. 31,555 gr: 7. 
Wydatki na wystawienie i urządzenie namiotów, przy- 
kupienie fantów, muzykę, cukry, kwiaty, afisze, bile
ty i t. p., wynosiły rs. 774 kop: 4 3 ‘A czyli złp. 5,162 
gr: 27, wpłynęło zatem czystego dochodu do Kassy 
Kościelnej rs. 3,958 kop: 85, czyli złp. 26,392 gr: 10, 
i to w jednej połowie do funduszu Domu Starców, 
w drugiej do funduszu na utrzymanie sierot. Przytem 
Kollegjum Kościelne składa niniejszem najszczersze 
podziękowanie tym wszystkim osobom, które bądź 
darami swojemi, bądź osobistem współdziałaniem 
przyczyniły się w czemkolwiek do uświetnienia tej 
zabawy.

— Jutro, jako w siódmą rocznicę śmierci ś. p. 
Franciszki z Żukowskich Haselquist, odbędzie się ża
łobna Wotywa w Kościele po-Augusfjańskim, o go
dzinie lOtej z rana; na którą, pozostały Mąż, uprzej
mie Familję i Przyjaciół zaprasza. (11,748).

— Jutro, to jest w rocznicę skonu ś. p. Wilhelminy 
zBaldaufówZŻ/wc, odprawioną będzie w Kościele XX. 
Reformatów, o godzinie 9 '/2 z rana, za spokój jej du
szy, żałobna Wotywa; na którą, pozostały Mąż, zapra
sza Krewnych i Przyjaciół. (11,70S).

— W dniu 30 b. m., opatrzona ŚS. SAKRAMEN
TAMI, zakończyła 78-letni żywot, Amelja z Piłsudz- 
kich Ciul /(oleska, Wdowa po niegdy Antonim Ciołkow
skim , byłym Sędziu Pokoju Okręgu Lesickiego, Dzie-

zicu dóbr Szkopy. Wyprowadzenie zwłok, odbędzie 
i ,u jutr*fjszym, o godz: 5tcj po południu, z Ko

ścioła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na cmentarz Powązkow- 
nnio u tymczasowego, dla przeniesienia nastę- 

— W mu ^ r lijneS° wSkrzeszewie. (11,778.)
. .. W z7 b.m. o godziniej 2giei z rana, u wódw W ildbadzie,

życia, O by, M rtW - !pol“ j"L« « BOSO w 73 roku 
'jacioł i Znaj 
zawiadamia.

Kupiec J.Pr7 viflrioł i ^  Góldsihmit; o czetn
lja, w smutku Fami-

— O n egd aj, n a  u licy  Gęsiej w domu P P . Temlerów 
i Szwedego, w ła śc ic ie li  zn a k o m ity ch  Garbarni, o tw a r 
t ą  została staraniem ich i kosztem, Ochrona, d la  dzie- 
r i r o b o tn ik ó w  w z a k ła d a c h  u n ich  pracujących , k tó r ą  
W a r sz a w sk ie  Tstwo D o b ro czy n n o śc i pod  swój zarząd

i'©piekę przyjęło. Szesnasta to już Ochrona z kolei 
która w ciągu 25ciu lat powstaje w naszem mieście. 
Wpływ zbawienny tych opiekuńczych zakładów na 
dziatwę i młodzież klass pracujących, a nawet na ich 
rodziców i opiekunów, nie potrzebuje dowodzenia; naj
lepszym tego dowodem wzrastająca liczba tych do
broczynnych przytułków i uczęszczających do nich 
dzieci. Okolica miasta, w której założoną została 
XVIsta Ochrona, zamieszkała przez ludność robotniczą, 
koniecznie potrzebowała takiego zakładu; cześć zatem 
i wdzięczność należy się PP. Temlerom i Szwede, za 
szlachetną myśl jej urządzenia, tern bardziej, że pier
wsi z przedsiębierców pomyśleli nietylko o Ochronie,
0 szkółce dla dziatwy swoich robotników, która z cza
sem w osobnym gmachu ma być wzniesioną, ale o mie
szkaniach dla nich. Pisaliśmy już parę razy w tym 
przedmiocie, ale dość pisać, dość chwalić tego nie 
można; wielki pokój o dwóch oknach, suchy, widny, 
wysoki, z piecem służącym razem za kuchenkę, ogrze
wanym wiórami kory dębowej, bezpłatnie udzielane- 
mi, kosztuje 3 zł: na tydzień, o jeduem zaś oknie 
dwa zł:! Nie jestże to dobrodziejstwem dla robo 
tnika, który za tak małe wynagrodzenie zyskuje wy
godne pomieszkanie, blizkie fabryki, nie traci czasu 
na szukanie stancji i przeprowadzanie; poniedziałko- 
wać nie może, i przyzwyczajając się do oszczędności, 
powoli przychodzi do zamożności. W każdej izbie, 
a jest ich 52, widzieliśmy bardzo porządne meble
1 wszędzie czystość wzorową. Porządny i pracowity 
robotnik opłaca się właścicielowi, i Szanowni przed- 
siębiercy obok nagrody w własnem sumieniu, że bli
źnim potrzebującym dali pomoc i opiekę, mają w zy
sku porządnych robotników. Piękny przykład zaiste, 
naśladowania godzien. Na uroczystości tej otwarcia 
XVItej Ochrony, znajdowali się Prezes Tstwa Dobro
czynności Hr: Piotr Łubieński, Yice-Prezes Hr: Stan: 
Ostrowski, Ojciec sierot Popławski, Naczelnik Sekcji 
Ochron Rogiński, Członkowie Tstwa i Redaktorowie 
pism perjodycznych. Opiekunami nowej tej Ochrony 
mianowani zostali PP. Temler i Szwede, Dozorczynią 
Pani Karolina Niżyńska, Pomocnicą jej Wiktorja Szu
bert. Dzieci obojej płci zapisanych zostało 36.

— Wczoraj po ukończeniu spaceru rannego podczas 
picia wódmineralnych, w obu ogrodach tak Saskim jak 
Krasińskim, udano się do Świątyń Pańskich na nabo
żeństwa. Około południa znowu ogrody zaludniły się 
przechadzającemi. Po południu wybrano się na dal
sze wycieczki, to do ogrodu Botanicznego, lub Ła
zienek, to do Doliny Szwajcarskiej gdzie grał Bilse, 
to do Kaskady gdzie spalono ognie sztuczne, to do 
Ogrodu Saskiego gdzie puszczał się balonem żeglarz 
powietrzny P. Berg. Wielu znowu Warszawian da
wnym zwyczajem jako w ostatnią niedzielę miesiąca, 
podążyło na Powązki. Statek parowy parę razy prze
woził osoby na Saską Kępę; do Bielan, lubo był za
miar wyprawienia paropływu, tenże pójść niemógł 
dla małej wody. Na Pradze w kilku tamtejszych o- 
gródkach, również dużo zgromadziło się publiczności; 
w jednym z nich grano duet: na arfie i skrzypcach

— W czoraj wiele osób znowu zebrało się w Saskim 
ogrodzie, przypatrywać się drugiej napowietrznej po
dróży P. Berga. B jła  ona tem bardziej zajmująca, iż 
aeronaucie towarzyszyli Panna Miller, P. Brandel spół-



pracownik zakładu fotograficznegoP. Beyera z appara- 
tem tak zwanym sekundowym do zdejmowania wiao- 
ków, z zapasem szkieł, z lunetami, termometrem, oaro- 
metrem , busolą i t. p., za pomocą których, zamierzał 
czynić spostrzeżenia, oraz Pan Stanisław Sumiński. 
Oklaskami żegnano siadających w siatkę podróżnych, 
a Panna Miller wywzajemniając się za oznaki społczu- 
cia i życzenia pomyślnej podróży, sypała kwiaty, uno
sząc się balonem, P. Berg zaś rozrzucał swoje foto
grafie. "Balon szybował po nad Kościołem Reforma
tów, placem Teatralnym , domem Grabowskich na Mio
dowej ku Wiśle, a po godzinie 8mej spuścił się naj
szczęśliwiej w lasku pod wsią Markami, o l ic ie  wiorst 
od Warszawy; przybyli Kozacy i włościanie ułatwili 
podróżnym zejście na ziemię, którzy przysłanenii po- 
powozami powrócili do miasta, jak  najzupełniej zado- 
wolnieni z podróży. P. Brandel zdjął kilka obrazów, 
k tó re  dziś miał wywoływać.

— Wczorajszy Balon, przypomina nam, że wr. 184o 
graną była szczególniejszego rodzaju sztuka w Tea
trze Rozmaitości, w której zbankrutowany elegant 
ścigany przez Komornika, wpada na Foxal Warszaw
ski, gdzie właśnie miano Balon puszczać, i zepchną
wszy A eronautę z łódki, wynosi się w powietrze, ^zo- 
stawiając na prozaicznej ziemi zdumiałego Lejbę i Ko
mornika. Lecz nie tu  koniec przygód jego: spada bo
wiem z Balonem do ogrodu ex-Aptekarza Jacka Kan- 
tarydy, gdzie poczytany za uwodziciela córki owego 
Jacka. Panny Aspazji, niewidzi innego sposobu ocale
nia, jak  tylko wzręcznem namówieniu ojca i córki, aby 
w łódkę balonową zasiedli, poczem oboje na los szczę
ścia wypuszcza pod obłoki. Sztuka ta  pod tytułem: 
„Panna na wylocie”, napisaną była w wesołem gronie 
osób, k tóre  pod zbiorową nazwą Septymiusza, zbywa
jące od zatrudnień chwile poświęcały tym sposobem 
niewinnej rozrywce i przygotowały drugą również dla 
Teatru komedyjkę w 2ch aktach, pod tyt: „Filozofo- 
m aniia”. Aby dać wyobrażenie o śpiewkach kończą
cych przedstawienia „Panny na wylocie , cytujemy
następującą:

Kumoszkę, co miasto jubki 
Strojna w berety, ogony 
N akształt szmermla, nakształt Lupki,

W arczy plotką przeż salony 
Taką z językiem , ogonem 
Puszczaj a puszczaj Balonem!

W ierzyciela z Komornikiem,
Co latają póty spieszno, _
A ż nakazów, pozwów plikiem,
Zapakują cię na Leszno 
Takich całym bataljonem  
Puszczaj a puszczaj Balonem!

Tych co w gronie pasażerów  
Dla kręcenia piasku z bicza,
Pędzą ufni w swych krupierów 
Aż na jarmark do Łowicza;
Z preferansem—faraonem,
Puszczaj a puszczaj Balonem! _ ^

— Onegdaj Pani Majeranowska P. Kwiecińska i P. 
Fileborn w Lalla Roukh zasłużone zbierrdi ok lask i,ró 
wnież ja k  Panna Stefańska która w ostatnim  akcie tej 
opery tańczyła pas de deux z P. Rządcą, w ktorem  
wykonywała wszystkie niemal te same pas, w których 
zachwycała Panua Couqui. Wczoraj, znowu w Teatrze
W. Pani M ajeranowska śpiewała w„NapojuMiłosnym
rolę Adiny i w Ilgim  akcie śliczny walc venzano; ka

żde wystąpienie Pani Majeranowskiej prawdziwą dla 
miłośników muzyki jest przyjemnością, gdyby ta u ta 
lentowana artystka porzucić nas miała jak  zaczynają 
rozchodzić się wieści, nieodżałowana byłaby to stra ta
dla naszej sceny.

— Dziś w gmachuTow:Dobr: zgromadzili się Człon
kowie, aby szanownemu Ojcu Sierot b. Pułkownikowi 
Ignacemu Popławskiemu, serdeczne złożyć życzenia, 
z powodu przypadających w dniu dzisiejszym Imienin 
Jego. Sierotki, które On ojcowską opieką otacza, zło
żyły Mu również należny hołd i kilka dziewczynek ser
deczne powiedziało wierszyki, a następnie wykonały 
pod kierunkiem Nauczyciela Kałużyńskiego, kan tatę  
na dwa głosy z chórem P. Żylińskiego, umyślnie napi
saną z słowami P. Nahajewicza. W końcu P. Barto
s z e w ic z ,  jeden z Członków, odczytał powinszowanie 
w którem stał się tłomaczem uczuć wszystkich co od 
la t tylu będąc świadkami nieustających trudów i po
święcenia szanownego Ojca Sierot najwyższem prze
jęci są uwielbieniem Jego cnot i zasług.
JV _  Wczoraj od rana panująca pogoda przy lekkim 
wietrzyku, który chłodził powietrze, licznie dozwoliła 
zebrać się osobom płci obojej na wodach mineralnych, 
tak w ogrodzie Saskim jak  i Krasińskim. W pier
wszym z prawdziwą przyjemnością zebrani, słuchali 
dźwięków orkiestry P. Kuhnego, k tóra między innemi 
wvbornie wykonała Krakowiaki (solo na trąbce) Ło- 
dwigowskiego; w ogrodzie zaś Krasińskich orkiestra 
pod dyrekcją P. Lewandowskiego, odegrała w liczbie 
dzieł różnych, prześliczne potpourri z Orfeusza w Pie
kle , świeżo ułożone przez P. Różyczkę.

— Szczerze poklasnęliśmy pięknej roysli P. Le- 
Brun urządzenia koncertu na rzecz pogorzelców Mia
sta  Piotrkowa—i nie wątpiemy, że amatorowie i a rty 
ści nasi zawsze tak chętni gdy idzie o czyn szlachetny, 
i publiczność tak skora w niesieniu pomocy nieszczę
śliwym, oceni myśl P. Le-Brun i ułatw ią mu jej zi
szczenie. Poważamy się wszelako zwrócić uwagę, że 
oprócz Piotrkowm jedno jeszcze miasto równie s tra 
szną dotknięte było niedawno pogorzelą, Kałuszyn, i tu  
liczne rodziny niezamożnych mieszkańców pozostały 
bez dachu, bez chleba, tak  samo zatem zasługują 
na pomoc. Godziłoby się przeto i pogorzelców K ału
szyna choć w pewnej części przypuścić do zysku z kon
certu; żeby zaś jak  największa ilość osób mogła przy
jąć udział w dobrym uczynku, należałoby koncert u rzą
dzić w W. Teatrze wieczorem, jako najwłaściwszą przy 
upałach porę. Dyrekcja Teatrów k tó ra  równie skwa
pliwie do dobrych przykłada się uczynków, pewno nie 
będzie miała nic przeciwko temu.

— Szanow ny R ed a k to rze ! Muzyka W ęgie rska  zNeu- 
try, z wielkim żalem Publiczności - - -  --try, z wielkim zaiem Publiczności uczęszczającej do 
ogrodu przy ulicy Długiej w domu SSrów Ć yprysiń- 
skieh; już po raz osta tn i  w dniu  dzisiejszym grać  bę
dzie, gdy z juz  dn ia  jutrzejszego wyjeżdża w s trony 
r<?dzinne. l i u d n o  abyśmy mogli milczeniem pominąć 
zdolności i zalety m uzyki tej. Wprawdzie nie możemy 
lei na  równi zzwvkłem i r .unnk ie.
au.“ ‘UTO ‘ * ‘ a,CLy muzy ki tej. Wprawdzie nie możemy 
jej na równi zzwykłemi orkiestram i stawiać, jednakże 
jest to muzyka przemawiająca do serca. Chęci i pr® 
ca muzyki tej niedostatecznie ocenione 
wielką część Publiczności naszej, i dla tego 
stolicę naszą opuszcza, jed n a k że  w P3"V* 
cych ją ocenić, długo jeszcze p o z o s t a n i e .
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— R o z m a it o ś c i. — Anglja świetułe nagradzała sw o
ich wodzów. Nelson za ranę otrzymaną pod Santa - 
Cruz, pobierał 1,000 fszt:, za zw ycięztw o’ pod Abu
kir 2 ,000 fszt:, które przeszło i na jego snkcessorów, 
prócz tego otrzymał w darze od kompanji Wscho- 
dnio-Indyjskięj 10,000 fr., od Burbonów zazw rotN ea- 
polu 3,000 fun: szt:. Po śmierci, jego siostry wzięły
10.000 fszt:, brat tyleż, tytu ł Hrabiego i 6 ,000 fszt: 
rocznej pensji. W ellington za bitwę pod Talaveyra, 
został Vice Hrabią Talaveyra, Parem Anglji i  otrzy
m ał 2,000 fszt: renty, za Ciudad-Rodrigo Hrabią i 
drugie tyle renty, za wzięcie Madrytu, Margrabią i
100.000 fszt: w darze, za pokój 13go roku Xięciem  
i 300,000 fszt: z podwyższeniem pensji do 17,000  
fszt:. Za bitwę pod Waterloo, Parlament przeznaczył 
mu 200,000 fszt: i dobra, a Król Niderlandzki doży
wotnią pensję 20,000 guldenów. — Słynny za Lu- 
dwika-Filipa Adwokat Wollis, założył się z kolegą, 
że go wsadzi do kozy według swojej fantazji; k o le
ga się śm iał z niego, ale gdy dochodzili do odwa- 
chu, Wollis padł mu pod nogi i zaczął miłosiernie 
wrzeszczeć o ratunek, utrzymując, że go przechodzą
cy przewalił i nogami skopał; fakt zdawał się jawny 
i kolegę adwokata pomimo świetnej obrony wzięto 
do kozy, zkąd dopiero po należytych staraniach, o- 
swobodzony został. _______________________

— Z dniem 25tym b. m., za rogatką W olską pod 
Nrem 3,095, smutny lecz radosny stał się wypadek: 
Synek małżonków Karola i Ludwiki L., chodząc ście- 
szką ogrodową niewiadomym sposobem wpadł w wan
nę, która stała przy ścieszce wodą napełniona. Gdy 
wyratowano zsiniałą dziecinę bez żadnego bicia p u l
sów, przybyła na przerażające i bolesne krzyki matki, 
Akuszerka Pani Grzybowska, także mieszkająca pod 
tym samym numerem, porwała dziecko z rąk Matki, 
i praktycznemi środkami, w godzinę do życia przy
wróciła, a dziś niemal zupełnie w dawniejszem pozo
staje zdrowiu, jedyne szczęście rodziców, za które 
składają najniższe podziękowanie Pani Grzybowskiej, 
a BOGU Chwalę.— A', i L. L.

W i a d o m o ś c i  l i l t e r a c k t e .
— K sięgarnia i Sk ład  N ót M uzycznych.E. W ende i S pó ł

ka, na  Krakow skiem -Przedm ieściu, w dom u B eyera, pod Nr 
412 lit. A. przy rogu ulicy K rólewskiej, o d ebrała  następu ją-

n°wości lite rack ie ,jak o  to: T i - a r h l u k i ,  T raged ja  So- 
P oklesa, przekład  K. Kaszewskiego, złp . 2 . O  B i b l j o -  
“ i ’* 1-**-.Przem ów ienie w Szkole Głównej w W arszaw ie, 
do to  ̂ -a 25 M arca 18 65 roku, przy rozpoczęciu wykła-

y j g l j i m i e ję t ności, p rz e z  K a ro la  E strejchera, z jp . l g r. 10.

W ^ r s ™ \ “ *3.*|n a i d > » 'a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h
wsho-Wiedeńskiej 4 Warszawsko-

Bydgoskiej.
a. N a drori/r. .os°óowe odchodzą.

szawy o godzinie ^ te T ^  W arszawsko W iedeńskiej: z W ar- 
rauo; z P iotrkow a o godrza ^ Z\ Skierniewic °  godZ' 7 “  a11 m . 56 ran o , s ta g  ^ ^ r a n o ;  z C zęstochow y o godz. 

łu d n iu ; w G ran icy  o godz. o 0 g0(*z;  2, P °  P ? ’
z  p o c iąg am i zag ran iczuem i "któro  n P°  , ł)o nu j ’ §cz? S1® 
O go d z in ie  5 m. 22  po p o łudn iu  do  j a k o w a
32 p „  p o ta S ., j j ;  d .  W ied n ia  o
gi dzień; do W rocław ia o godz. 8 m 32  wieczór- do B e rli
n a  o godz. 5 m. 40 rano n a  d ru gl dzień; do D rezna o godz. 
3 m. 45 rano  na drugi dzień. 8

U w aga. Pociąg  ten  kom unikuje się z pociągiem tow aro

wo-osobowym drogi żelaznej W arszaw sko-Bydgoskiej k tó 
ry  wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8oj rano; z K utna 
o godz. 11 m. 10 rano; z W łocław ka o godz. 2 m. 32  po 
po łudniu , a  sta je  w Aleksandrow ie o godz. 4 m. 10  po po 
łudniu.

b. N a drodze żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej: z W arsza 
wy o godzinie 12 m. 30 po południu; ze Skierniewic o godz. 
2 ra. 15. po południu; z Łowicza o godz. 2 m. 47 po po 
łudniu: z K utna o godz. 4 po południu: z W łocław ka o godz. 
5 m. 26  po południu; z Nieszawy o godz. 6 m. 2 po po łu 
dniu; sta je  w A leksandrow ie o godz. 6 m. 24 wieczorem, 
łączy się z pociągami zagranicznem i k tó re  przybywają: do 
T o ru n ia  o godz. 9 m 3 wieczór; do Bydgoszczy o godz. 10 
m. 6 wieczór: do G dańska o godz. 5 m. 17 po południu 
n a  drugi dzień; do B erlina o godz. 5 m. 40 rano na  drugi 
dzień; do B rukseli o godz. 5 po południu trzeciego dnia; do 
P a ry ża  o godz. 9 m. 45 wieczór trzeciego dnia.

R ozkład  biegu pociągów na drodze że lazn ej 
W arszawsko Petersburgskiej.

A) Pociąg osobowy wychodzi z W arszaw y o godzinie 9tej 
m inut 30 z rana, sta je  w W iln ie  o godz: l i t e j  min: 10  w no 
cy, w D ynaburgu o godz: 5tej min: 10 z rana, w P e tersburgu  
o godz: 8mej min: 45 wieczorem. — Z Landw erow a wychodzi 
o godz: 5tej min: 42 z rana, sta je  w W ierzbołowie o godz: 
lOtej min: 15 z rana. Z D ynaburga wychodzi o godz: 6tej 
z rana, sta je  w Rydze o godz: 1 2tej min: 2 po południu.

B) Pociąg osobowy wychodzi z P e tersburga  o godz l i t e j  
z ran a , sta je  w D ynaburgu o godz: I 2 tej min: 20  po północy, 
w W ilnie o godz: 6tej rano, w W arszawie 0 godz: 6tej min: 19 
w ieczorem .— Z Rygi wychodzi o godz: 3ej min: 2 0  po p o łu 
dniu, w D ynaburgu sta je  o godz: 9tej min: 13 wieczorem .— 
Z W ierzbołow a o godz: 7mej z rana, sta je  w Landw erow ie 
o godz: l i t e j  min: 44 wieczorem.

UW AGA. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłom oków roz
poczyna się na  godzinę przed odejściem  pociągu. Sprzedaż 
biletów usta je  na 5 m inut przed  wyruszeniem  pociągu, a  
ekspedycje tłom oków  na m inut 15. K ażdej osobie drogą 
żelazną jadącej, przyjm uje się bezp łatn ie  pakunki, nie p rze 
w ażające funtów  40.

Godziny są  oznaczone podług zegarów  miejscowych k a ż 
dej stacji.

DONIESIENIA.
Fabryka Instrumentów Smyczkowych

II. SCHUSTER
(dawniej H enryka  R udert).

O trzym ała świeży transport: Strun koncertowych  
a a  skrzypce, z W erony, N eapolu i Rzymu, Cytry z fa 
bryki K iendl’a  w W iedniu, oraz Struny metalowe 
do tychże. F a b ry k a  ta  w yrabia nowe in stru m en ta  i Sm y
czki, oraz przyjm uje do rep arac ji s ta re , poręczając  za  d o 
kładność i sum ienność w w ykonaniu k o rrek ty . Polecając 
się Szanownej Publiczności z przedm iotam i wyżej wymie- 
nionem i, upraszam  osoby, k tó reb y  mię zaufaniem  swoim 
zaszczycić razcyły, aby ta k  listy  ja k o  też  posyłk i wszelkie 
adressow ały, nie ja k  dawniej do H enryka R udert, la c :  do 
Hermann Schuster, n a  K rakow skiem -Przedm ieściu, 
obok X X . B ernardynów  N r 366. (1 1 718).

8 8S 8S 3S 8S 0S
zaw ierający p rzestrzen i g run tu  do-Sj 

f u l i  W  x l l l l l  brego, w połowie pszennego w łók 5 g  
■jmiary nowopolskiej (w czeni łąk  i ' / 2 w łóki), z komple-gg 

S tn em i zabudowaniam i, oszacowanemi do ubezpieczenia o d 3  
Jpognia n a  rs. 3,000, z inw entarzem , obszernym  ogrodem S 

jw części owocowym, a głównie warzywnym 4-morgowej(«y 
’ przestrzeni; położony w blizkości Kolei Żelaznej W arsz: 88 
JW ied:, w okolicy leśnej przy szosse nad rzeczką, a  z tą d S  
•przy obfitości wody i ł  twej kom unikacji, sposobny dos 
^zaprowadzenia gospodarstw a przem ysłow ego, FabrykiS  
ii t. p. Zakładów ; je s t z wolnej ręk i do sprzedania  za  rsT  

_«8,400, pod W arunkami dogodnemi d la  nabyw cy.—Wiado-S 
SSmość w W arszaw ie w K ancellarji W go R ejen ta  Dziewul-8 
Saskiego, w gm achu Sądu Appellacyjnego, przy  ulicy Mio-§ 
Sdow ej. ( n , 0 8 2 .)
8«& 8S8S88SS3SS883?8S8SSa8SSS8S88888!8!83?8?n‘
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w całych skrzyniach po 10 kóp  h u tn iczych , i ^  pół-skrzy- 
n iach po 5 kóp hutniczych zapakow anego , wyrabianego 
w F ab ry ce  m ojej R r j N z t n l o w  i S * k ł a  C a e c l t y  pod
b a r u  o l i n e i t i ,  w G ubernji L ubelskiej położonej, na  m iej
scu w F ab ry ce , oraz w Składzie w W arszaw ie, przy  ulicy s e 

natorskiej N r 477 lit: A.

ofa
,y «—» u 
2 ‘5

Obszernośó Szyby grubości pojedyncz:
N r l N r 2

i  . w ypada kopa  hu tn icza

S g*
© ‘O
S 2 n Złp. 17 Z łp .15

-1 Om O J4
^  ^  s w ypada jed n a  szyba

O
Cale polskie Złp. Gr. 1 Z łp. | Gr.

1 40 30 17 — 15 —

v l* 36 29 11 10 10 —
2 34 28 8 15 7 15
3 32 26 5 20 5 —
4 30 25 4 7% 3 22’/ ,
5 28 23 3 12 3 ---
6 26 22 2 25 2 15
1 25 20 2 126/, 2 4Vj

8 24 19 2 33/ i 1 26%
9 22 18 1 262/ 3 1 20

10 20 17 1 21 1 15
12 18 16 1 12% 1 7’/a
14 17 15 1 6% 1 2%
16 16 13 1 1 Va — 28’/s
18 15 12 — 28 >/3 — 25
20 14 12 — 2 5 '/, —- 22’/,
30 12 10 — 17 — 15
40 11 9 — 123/ i — n 'A
50 10 8 — io Yj — 9
60 9 7 — 872 — 7 '/a

5
cT
i -to ~

P.-S

o* s.śi śg ts 2  s*.2 §
?H O c.*g N

*3 'cD 2  ^  © g  2  2'S 'S  <9

S 3  2  §
O  M

O <1? c3 >-s ^  tsj -łJu  «a «»CO o 
c3 * q  03 O  ■ ■ rv■ a? r'.F-< ® 2  ^  > «3
^  a H  S  o  £_ -Ld O d  -H O

. s |  o l ’S g

•S S ° ' !  -§ S3 S a a i  a s g-= r, ^
L»

o §, s  44
O  Oi cg 53W)̂ Q 9 N h 2cu 5? o  o  S^ n a  
N cc p  ■“ S5 s°  rO  ^  p[._. 

‘ O  <U r §  5=1 ^  O  5-4 w .. *' 'zn
P -t gT ^  Q ?  OO  g  d  *3 n -a

zr? ^  
§  £

*s ^d <d
w d

‘ H 54, ►> M44

od Z ip . 1%  do Z łp. 3 za  sztukę.
Z a  skrzynie do zapakow ania  szk ła  u ż y te , oddzielnie się 

rachu je, lecz n a  koszt oddawcy odesłane, po cenie zarach o 
wanej napow rót przyjm ow ane będą.

L istow ne obstalunki w prost do F a b ry k i mojej Czechy, lub 
też  do powyższego S k ładu  uczynione, z wszelką punk tualno 
ścią wykonane zostaną.

F a b ry k a  Szk ła  Czechy, dn ia  28 L ipca  1865 r.
J £ i i a r y  l l o r c l l i r z b n .  (Nr 526).

\  J e s t  do sprzedania

I  MAJĄTEK ZIEMSKI, |
s  w G ubernji i Powiecie P łockim  położony, oddalony od o 
\  P łocka  m il 3, od W yszogrodu 1% , od W arszaw y 10, #  
?  a o d  W isły 4 wiorsty. Rozległość oprócz gruntów  W ło- J, 

ściaóskich, z lasem  i łąkam i włók 30, przytem  in w e n -#  
ta rz  żywy i m artw y, budowle w dobrym stan ie  i po o 
większej części n o w e .— Bliższe szczegóły powziąść mo- #  
żna przy ulicy Nowolipie N er 2425, w m ieszkaniu N er a. m

(11,761.) %

nej, z inwentarzam i odpowieduiemi, łąkam i i lasem , z do- 
brem i budowlami, i gdzieby włościanie byli odseperowani. 
Szczegółowe wiadomości z oznaczeniem szacu n k u , oraz ż ą 
danej gotówki, mogą być nadesłane franco, pod adressem : 
„do R ządcy domu pod Nrem  2256 przy ulicy Nalewki, 
w W arszaw ie, (i 1584).

U r z ę d n i k  obznajmiony z przepisami policyjnem i p ra 
gnie otrzym ać zaraz, albo od kw artału  obowiązki Rządcy 
Domu lub do załatw iania meldunków. B liższą wiadomość 
powziąść m ożna w Składzie Ubiorów m ęzkich Czubalskie- 
go w domu W go L esse ra  przy u licy Miodowej. (1 1,762.)

Dwa Angielskie Magle,
w dobrym  stanie, z powodu wyjazdu, są do 
sprzedania; może być odstąpione i m ieszkanie. 
W iadom ość przy ulicy Ciepłej pod Nr. 1118 a, 

w m aglach. ,  ,  , . . ( U ’7eDzierżawa do odstąpienia,
zaraz, n a  la t  3, z powodu nagłego wyjazdu. W ysiew a kor- 
cy 170 oziminy inw entarz żywy i m artwy pozo;taje  na g,r,un- 
cie. P o trzeb a  zaliczyć Rs. 2,000 . B liższa wiadomość: N r 
726 L eszno, u  A. Toeplitz. (11589).

Kawaler, pełniący obowiązki R achm istrza  
i Nadleśniczego w dobrach znaczniejszych za 

—  — g ra n i'ą  i w kraju, oraz Rządcy dóbr, poszu
ku je  odpowiedniego dla siebie s e ą j ę c i a  w K raju , C esar
stwie lub Galicji A ustrjackiej. Potrzebujący raczą nadesłać  
swój adres na  ręce W go Szymonskiego, pod N r 415 na K ra- 
kow skiem -Przedm ieściu w W arszawie. (11098).

D o b r a  Horostyta z folwarkiem Ignaców,
W glebie dobrej, m ające rozległości w łók now: polsk: 128 
i prętów  190 , w tej ilości lasu morg: 1260 , położone od rze 
k isp ła w n e j Bugu mil 3, od m iasta  W łodawy około trzech  
mil z budowlami po większej części m urowanem i, jak o  to: 
Dom duży murowany, Oficyna, Gorzelnia, z aparatem  całym 
m iedzianym  i B row ar piwny, W ołownia, H olendernia. S taj
nia, Stodoła, Oficyna d la Rządcy, Dom w części piętrowy, 
odzie była dawniej Cukrownia 1 Kuźnia, re sz ta  budowli d re 
wniane Czworak i O śm iorak nowy, Spichrz M łyn dep tak  
i W ia trak , dwie Szopy i trzy  Sklepy każdy  oddzielnie, a  
czwarty pod domem, te  są m urowane. N a folwarku Ignaco- 

Stodoła z przyczółkam i m urowanemi, w słupach m uro- 
Holendernia drewniana, Sklep murowany. Sześcio- 

i c ż w ra k  drewniany nowy, M łocarnia w obudwu fol
warkach D obra te  zapłacone w 1862 r. 80,000  rub li, są  do 

2 i »  z  wolnej ręki. Summa wym agalna 36,000  rubli, 
sprzedania summę 36,000 rs. może być p rzy ję tą  ka-
iub w zam ian z a t ^ “ “ w iadom ość w Polskim  H otelu  pod
N rfm “ , r » o " o g o d z i n y

Kantor 1° Assekuracyjnego Zakładu 
Transportów,

(założonego w Kossji w 1838 e.)
mieści się obecnie n a  T łom ackiem , nap izeciw ko H otelu  W i
leńskiego, w domu pod N r *39AB, dawniej Ossolińskich a 
hateraz  P. B ernsteina.

Pełnom ocny A gent, ( l o 7 7 ).

Potrzebny jest na kupno Folwark,
oddalony najdalej od W arszawy o mil 10, rozległości od 18 
0 25 w łók, w glebie ziem i przynajm niej w połowie p szen 

II  ”   ---  /
R adom skiej, Powiecie Opoczyńskim znajduje 

Ssie k ilka  tysięcy Korcy Z b o ż a  to je s t  Pszenicy, Żyta,* 
SOwsai Jęczm ienia, ja k  również k ilkadziesiąt tysięcy Garncy? 
A M ł o w W  s ta rk i zwaneJ> nalaneJ. w kuffy nowe z fa S 

§8!lirvki Anspacha z Tomaszowa, wiadomość na  m iejscu ’ 
iw  Dobrach. Tam że potrzebny je s t  K z ą d c a  R ó b r wy 
^kwalifikowany, żonaty, m ający chlubne św iadectw a z kil 
Skoletniej służby na jednem  miejscu. ( tfr  u , 374) E

Cukiernia w mieście Łomży,
jest do wydzierżawienia na lat 3 lub więcej, pod korzyst- 
nemi warunkami. Umowa na gruncie. — R u t k o w s k i .

(11378).

Uczeń w wieku od la t 14,
posiadający przynajmniej początkowe wiadomości z nauk 
elementarnych, potrzebny jest do Fabryki Wyrobów Jubi
lerskich, II. I l i łd e łtr a iif td H a i.,  przy ulicy Senatorskiej
N r 496. (11349).
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Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Florencji, datowany 27go Lipca do

nosi, iż dziennik „Natione“ zaprzecza wiadomości 
jakoby Austrja objawiła w Paryżu zamiar uznania 
Królestwa Włoskiego „Italie11 twierdzi, iż rzą,d po
stanowił przywołać napowrót Biskupów, wydalonych 
z swych diecezji z powodów porządku publicznego.— 
W Aukonie 26go zmarło 5 osób na cholerę, w Ale- 
ksandrji tegoż dnia 2, w Kairze 28 —„Wiener Ztg.“ 
z 28go b. ra. ogłasza prawo finansowe na r. 1865.— 
Z Kolonji 28go b. m. piszą, że Senat tamecznego 
sądu apellacyjnego odrzucił opozycją Prokuratora 
w sprawie Komitetu uroczystości; tym więc sposobem 
postanowienie trybunału znoszące policyjne rozwią
zanie owego Komitetu, jako stowarzyszenia politycz
nego, utrzymane zostaje — „Weimarsche-Zt.” twierdzi, 
iż są widoki zjazdu Monarchów Austrji, Prus, Ba- 
warji i Saksonji w Salzburgu. — Król Pruski przyj
mował wGastein Hr. Biome.—Podług doniesień z No-
wego-Jorku, datowanych 20go b. m. Obywatele Char- 
lestonu zostali rozbrojeni i zabroniono tam wieczo
rem tłumami chodzić po ulicach. Meeting odbyty 
w Nowym Jorku celem wynurzenia sympatji dla spra
wy Juareza był nader nieliczny.—Cesarsko-Meksy
kański Jenerał Mejia zwrócił wojskom związkowym 
broń, złożoną mu przez skonfederowanych.

Zmiana Gabinetu w Wiedniu jest uskuteczniona, i 
ogłoszona w Wien: Ztg 29go b. m. Uwolnieni zostali 
na własną prośbę. Ministrowie: Schtnerliug, Mecsery, 
Plener, Lasser i Hein.— Schmerling mianowany Pre
zesem sądu najwyższego; Hr: Belcredi, Ministrem sta
nu kierującym sprawami polityeznemi wszystkich 
prowincji, z wyjątkiem należących do Korony Węgier
skiej, prezydującym w Radzie Ministrów i tymczasowo 
kierującym ministerstwem policji; P. Komers mini
strem sprawiedliwości, Hr. Larisch skarbu. Minister
stwo marynarki zostaje zniesione i połączone z mi
nisterstwem wojny, a Hr. Mensdorff na własne 
żądanie uwolniony od prezydowania w radzie mini- 
nistrów.—l ożar w lschl zupełnie ugaszono. Używanie 
wód idzie swym trybem.

Wiadomości z Plombiere z 28go o zdrowiu Cesarza 
Francuzów są nader pomyślne. Monitor zapewnia, 
że wojska Związkowe są rozstawione na granicy Te
ksas dl* utrzymania spokojności. — Jenerał Print
wrócił do Madrytu. —P. Tavira reprezentant Hiszpań
ski w Chiłi otrzymał dymisję. — Legacja Hiszpańska 
przy F ran ciszku  Tir,;™ " "  "- ranciszku I lg im  zostaje zwiniętą. (In: Bel:).

Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
0.8°dz: 5V2 popołudniu, druga część

ż a r u  WVńr!il!Wei tutejsze>’ P»zupełnym ugaszeniu p o laru, w iouła z Piotrkowa.
nicy ° t0r MedyCyny Nejgebauer, powrócił z zagra-

. r J M  z życzeniem osob pragnących
pic wodę ze studni w ogrodzie Saskim, w rannych go
dzinach t. j. wówczas gdy jeszcze sieroiy Towarzystwa 
Dobroczynności n.eobsługują stu d n i,-d o  tejże przy
mocowanym został kubeczek blaszany.

— Niżej podpisana, ma zaszczyt zawiadomić Szano
wnych Rodziców i Opiekunów, że w Pensji Wyższej

Żeńskiej pięcio-klassowej, już od kilku lat w mieście 
Łomży przez nią utrzymywanej, zapis Uczennic roz
pocznie się z dniem jutrzejszym; kurs nauk zaś z dniem 
15tym Sierpnia r. b.—Łucja Grabkowska.

— Od dnia 22 z. m. r. b. to jest od daty otwarcia 
muzeum Sztuk Pięknych w Pałacu Kaźmierowskim 
do dnia 22 b. m., toż Muzeum zwiedziło osób 1,160.

W ezw any do ch łopczyka ukąszonego przez p ieska (który  
zdaw ał się  być w ściek ły) na u licy  N ow y Św iat m iędzy do
m em  R akow skiego i  K ijew skiego. U prasza się w łaśc ic ie lkę  
o uw iadom ienie niżej podpisanego o zdrowiu psa, a to dla  
stososow nego ratow ania dziecka. O czekuję żądanej wiadom o- 
ści od gcdziny 3 do 5 p o p o łu d n iu .— D rM . R  o s e  n z w e i g .  
D om  Kijow skiego, N ow y-Św iat N r nowy 2 5 . ( u , 8 0 3 )

ODNIESIENIA.
D nia 30 w N ied zie lę  zgubiono Chustkę wełnianą 

dziecinną koloru pąsow ego w szk ock ie  kraty; łaskaw y zn a 
lazca  raczy dać w iadom ość do R edakcji K urjera W arszaw - 
sldego. ( 11 , 7 7 4 .)

tVAUKODV Zip. 10.
D n ia  26 L ipca r. b. (w Środę) wracając ok oło  godziny 10 

w ieczorem  zb an h o fu  K olei Ż elaznej W arszaw sko-W iedeń- 
sk iej, zostaw iony zosta ł na tym że B anhofie lub te ż  w doroż
ce, PARASOL m ęzki, wraz z dwom a parasolkam i dara- 
sk iem i, razem  szpagatem  zw iązanem i. Ł askaw y znalazca  
zech ce zw rócić takow e do W łaśc ic ie la  D om u Nr. 582 przy  
ulicy  D ługiej zam ieszk ąłego , za  co otrrzym a pow yższą na-

(11,780.)
W  nocy z dnia 14 (26) n a  15 (2-7) L ipca  

r. b. skradzionym  zosta ł w m ieście B rzezinach  
P ow iecie  R aw skim  Gub. W arszaw skiej u m iej
scow ego R ejenta , SA O  Y  w ierzchow y m aści 

gniadej w ja b łk a  z  siod łem  i innem i przyboram i, W ałach  la t  
p rzeszło  8 m ający, opasły , rosły , znaki szczególne: na k o 
p ytach  przednich  krzyże, prawa noga przednia w kolanie  
zbita, na czo le  w yżej oczu szram a z p rzecięcia  narzędziom  
ostrem , a na krzyżu  parę centek  b ia łych  z  odsednienia; po  
d ostrzeżen iu  uprasza się  o przyaresztow anie i zaw iad om ie
n ie  o tera W . Burm istrza m iasta  B rzezin , a to za  stosow ną  
nagrodą gdy ta  żądaną będzie. (11,775.)

-M cTeatr Rozmaitości. D ziś L ola  na operę, 
bez przyczyny .—Siostra Kasperka.

Teatr IViclUi Jutro, Śpiewka P. F ortunata .—/ 
bum nobile. Divertissement Tancerskie.

Dolina Szwajcarska. D ziś i każdego dnia k on 
cert B. B ilseg o . P oczątek  o godzin ie etej, cena wnijścia od  
Osoby Złp. 1 gr. 10 (kop. 20 ). (8374 )

har» łbłtetity War»anw«kl«$j.—D nia 29go L ipca  
r. b .: za ob ligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żądają rs. 86 
kop. 91% , dają rs. — kop. — ; za  lis ty  zastaw ne 3go  okresu  
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 13 kop: 6 9 u/ u  dają rs. —  
kop. — ; za  nową R ossyjską p ożyczk ę prem iow ą z roku  
1365 (oprócz kup:) oryg: żądają rs. 106  k. 50, dają rs. 106 
k. — ; M etalliki L utow e — dają rs. lo o  kop. 7 5 ; M eta lik i 
Sierpniow e — dają rs. 101 kop. — ; za b ilety  B anku C esar
stw a rabli srebnych 93 kopiejek  — , dają rs. 92 kop. 50; 
za akcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rubli rs! 
1 0 0 , żądają ra. 75 k. , dają rs. 74 k. 67; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 79 k .— ,dają rs. — k. — ; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjśk: dróg żelaznych  żądają rs. 123  
k. 5 0 ; dają rs. 1 22 k. 67; za akcje k o lei żelaznej W arszaw - 
sko T erespolskiej żądają r3. 101 kop. — , dają rs. 100 k .  75; 
za Obligacje c z ą s t k o w e  z r. 1835 po złp . 500,  d ająrs. 101 k. 6 7 ; 
za certyfikaty B a n k u  na oblig: cząst: lit: A. pa Złp. 3 0 0  d a 
j ą  rs. 51 k. 75; lit: B. po Złp. 2 0 0  bez kuponu, dają rs. 27 k.
— (z kuponam i dają rs. 33 k. 75); za  dowody Kommis: Centr: 
Likwid: dają rs. 6 k. 30; za  P oży czk ę  Ros: 5tą  z r. 1 854  
oprócz kuponu, dają rs. 92 k. 6 0 %; za oblig: Głów: Tow: 
Ros: dróg żelaz: po fran: 2 ,0 0 0 , żądają rs. — , dają rs. 9 2 .
— W artość kuponu b ieżącego  od obligów  skarbo: rs. 1 -kop. 
33 */3 od listów  zastaw nych kop: 6 ’/ 3.

W  D rukarni Kurjera W arszaw skiego. — Za pozw oleniem  Cenzury R ządowej,


